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W iadom ości kraiowe.
Z e  Lwowa. —  C.  K.  Rząd  k r a i o w y  

G a l ic yy sk i  w y d a ł  następuiące pismo okól ne ,  
k tóre  w urzędowem t łómaczeniu  umieszcza­
m y  : •

Na mocy nay w y żs ze g o  Kance laryi  nad* 
w o r n ć y  -Dekretu z dnia 26. Sierpnia r. b. 
pr zy po m in a  się wszy stk im  Mieszkańcom Ga- 
l i cy i  i B u ko w i n y  Patent  na dniu 10. Lipca 
1739 w y p a d ł y , mocą którego ósma część 
D ó b r  wartośc i  dla zabezpieczenia pretensyi 
P odd any ch  z zw ią z ku  poddańczego w y n i k a ­
j ą c y c h ,  u ich Zwierzchnośc i  zaręczoną zo= 
stała,  z tym  doda tk i em :  i i  to zabezpieczenie 
na Dobrach  pod nazwiskiem O k t a w y ,  ia k o  
Ustanowione p r a w o  za s t a w u ,  g d y b y  nawet  
intabu lowa ne  nie b y ł o ,  sw oią  zupe łną  w a ż;  
Dość za w s ze  utrz ymuie .  W e  L w o w i e  dnia 
10. Wrze śn ia  1813.

C.  K.  Gal ic yys kie  k r a j o w i e  Prezydi ium 
pr zys ła ło  nam do umieszczenia co następuie:  

L w o w s c y  Ku pcy  chrześciańskiego w y .  
inania,  będąc ożywieni  pa lry oty czn em i  uczu* 
<iami i pragaieniem, a by  te raź njeys ia  w o y n a  
s *C2ęś l iwie ukończoną z o s t a ł a ,  korzystal i  z 
chwalebną i godną  naś lad ow an ia  gor l iwośc ią  
i  t ćy sposobności ,  w którey ka żd y  O b y w a t e l  
Kraiu według  sił  swoich do chwalebnego i 
prędkiego ukończenia w o y n y  prz y kł ad a ć  się 
Powinien.  W  t ym  zamiarze obral i  W s p ó ł ­
cz łonków swoich P a n ó w  Karola  W  i I d a  i A n ­
toniego M a i n o n i e g o  do zbierania s k ł a d e k ,  
k tóry  to z b ió r  tak  sz częś l iwym skutkiem u- 
^ i e ń c z o n y m  został ,  iż rzeczeni K u pc y  w g a ­
ło wiŹDie 819 Z R . ,  w a s s y g n a c y a t h  do  K ass y  
*dmioistracyi  mięsa  4006 Z R .  (do  czego się 
także gremium Apt ekarzom 40° ZR.  przy ło-  

ogółem więc 4825 ZR,  R z ą d o w i  iako

dobrowolną wo lenną  sk ła dk ę  z łoży l i .  P ró cz
tego z łoży l i  w tymże  sam ym  celu po iedyń cze  
Członki  stanu kupieckiego 35 par  t r z e w i k ó w ,  
200 par ka m a s zó w  i 200 par spodni.  —  T e o  
dowód p r a w d z i w e y  miłości  O y c z y z n y  pr zy ­
jął  Rząd  z zas łużoną p o c h w a ł ą ,  i o k a z a ł  z  
tego powodu p a tr y o t y c z n y m  D a w c o m  sw oi e  
ukontentowanie.

Z  Widdnia d. 10. Października. —  D o -  
strzegacz A u s t r y a c k i  z a w i er a  co nastę* 
puie :

Ponie wa ż  JO,  Xiążę S c h w a r z e n b e r g ,  
Feldmarszałek d o w o d zą c y ,  d, 4. b. m. z g ł ó w ­
ną kwaterą  sw oią  z  T o p l i t z  w y r u s z y ł ,  
przeto w y i ee h a ł  także ztamtąd  i nasz N. M o­
narcha w dzień późniey dla udania  się do> 
K o m m o t a u ,  gdzie po  południu w  nay lep-  
szem stanął  zdrowiu.  N. Cesarz R o s s y y -  
s k i  udał  się także tegoż dnia do  K o m m o ­
t a u .  N. K r ó l  P r u s k i  pozosta ł  się ieszcze  
w  T o p l i t z .  O b a  ci NN.  M o n a r c h o w i e  z ł o ­
żyli  dnia 4go na y ła sk aw sz em u  Monarsze na» 
szemu osobiście powinszowanie Imienin Jego, 
a wieczorem było z p o w e d u  te y  uroczystośc i  
c a ł e  miasto T ó  p l i  t z  oświeconem.

Z d a r z e n i a  w a i e n n e .
G a z e t y  B e r l i ń s k i e  z 3 wióra ią  następu­

iące  wiadomośc i  od  w o y s k a :

Z  g łów n óy  k w a t ó r y  w T ó p l i t z ,  
d. 1. Paźdz iernika.

Przed ki lkoma dniami  posu nął  s ię  w a ­
leczny Hetman K o z a k ó w  Hrabia P ł a t ó w  z 
k i lkoma tys iącami  K o z a k o w  sw oic h  do Sa* 
xonii  na l ini ię zwią/ .kową nie p rz y j a c i e l a ,  i  
po m no ży ł  przez to znakomicie l icznie tamże  
zgromadzone p o d i a zd y .  Prz eds ięwzią ł  ó a  
p ierwszą  s w o i ą  w y p r a w ę  ptze c iw A l  t e  o-
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b u r g o w i ,  która  nayszczęś l iwszym skutkiem 
uwie ńc zon ą  została. Korpus ,  ri5* który  P t a ­
t ó w  u d e r z y ł ,  w y n o s i ł  8000 l udz i ,  a d o w o ­
dzonym b y ł  przez Jen. L e f e b  r v  e D es n ou-  
e t t e s .  S k ł a d a ł  ón się z samey  i az d y  gwar-  
dyi.  Jen. K l e n a u  posłał  Hrabiemu P ł a t ó w  
na  wsparc ie  piechotę i ki lka s z w a d r o n ó w  
h uza rów  Węgierskich.  Hrabia P ł a t ó w ,  nie 
czek aiąc  na Jen, T h i e l e m a n a ,  k tóry  miał  
się z nim z ł ą c z y ć ,  uderzy ł  na nieprzyjaciela,  
w y p a r o w a ł / g o  po g w a ł t o w n y m  odporze z 
p i er ws zeg o  stanowiska  i e g o , pędzi ł  go przez 
A l t e n b u r g ,  i k a z a ł  ścigać go Jen. T  h i e- 
1 e m a n o w i ,  k t ó r y  właśnie co był* nadcią- 
gnał .  Poy mano tgo P u ł k o w n i k a  i przeszło 
100*0 ieńców w  tóy  p o ty cz cę ,  zdo by to  oraz 
3 dzia ła  i 3 sz tandary.  Jeńcy zap ew nia ią  
zgodnie,  że Jen. K r a s i ń s k i  ( P o l a k )  poległ 
z a r a z  na początku potyczki .  (Porównać to 
doniesienie z tern, któreśm y to przeszłym  JSrze 
G azety nasżey na stronnicy  702 i 703 umie* 

dciii.)

Ga ze ta  W i e d e ń s k a  pt)d d. 11 .  Wrze-,  
inta za wióra co następuie:

Na  początku tego miesiąca ruszy ły  
sprzymierzone w o y s k a  z C z e c h a  dla 
posunienia się do S a x o n i i .  Dnia 5go  zay-  
m o w a ł o  w o y s k o  następujące stanowiska : 
l w s z a  lekka  d y w i z y a  sta ła  pod Z"w-i k a u , 
2ga lekka  d y w i z y a  pod S t o i  p e n ;  t w sz y  
odd zia ł  w o y s k a  stał  między K a r  w i  t z  i 
S t r i  s o w i t z,  2gi oddz ia ł  pod M a r i e n b e r -  
g i e m ,  3ci  pod T s c h o p p a ,  a . 4t y  pod 
C h e m n i t z .  Zosta iące  pod sprawą Jen, 
B a r k l a j a  de T o l l i  korpusy  Ro ss yys kos  
Pruskiego w o y s k a  Jenerałów iazdy  Hrabiego 
W  i t t g e  n s t e i  n a i K l e i s t a ,  s t a ły  pod 
Z w i k a u .  G ł ó w n a  kwatóra Fe ldmarsza łka  
Xięc ia  S c h w a r z e n b e r g a  by ła  w  M a r i ­
e n b e r  g u ,  W o y s k o  B e c o i g s e n a ,  w ra z  z 
l w s z y m  oddzia łem w o y s k a  Feldzeugmeistra 
Hrabiego Hieronima K o l l e r e d o ,  zaięło to 
s tanowisko,  które da w ni ey  w o y s k a  sprz y­
mierzone pod T o p  l i t  z z a y m o w a ł y .

W i a d o m o m o ś c i  o d z i a ł a n i a c h  w o y ­
s k a  A u s t r y i  W e w n ę t r z n e  y ,  p o d  

s p r a w ą  F e l d z e u g m e i s t r a  J e n e ­
r a ł a  B a r o n a  H i l l e r a .

Gazeta  W i e d e ń s k a  za wióra co na­
stępuie:

Goniec ,  którego Jenerał  do w od zą cy  woy-  
skiem Wewn ęt rzn o  - Austryackiem,  Feldzeug- 
meister Baron H i l l e r  w y s ł a ł  z g łó w n ó y

s w oi ey  k w a t e r y  w  V  i 11 a c h '  za łoz on ey  . 
p r zy w i ó z ł  oprócz  i2tu chorągwi  nieprzyia* 
cielskich ( z d o b y t y c h  w  d a w n i e y s z y c h  p o ­
tyc zkach!  i tę w ia do m oś ć ,  że osada  nieprzy- 
iacielska w zamku L a y b a c h s k i m  poddała 
się d. 5. Paźdz iernika  przez kapitulacyę.  -r"* 
L ic zb a  znalez ionych tam dział  i innych za ­
pa sów  w o j s k o w y c h ,  nie by ła  jeszcze  przed 
odeyściem gońca wiadoma.

Feldmarszałek - Porucznik F e n  n e r  do­
niósł  także d. 4. Paźdz .  z N i e d e  r n d o r f u ,  
iż po  nadciągnieniu p r zy s ł a n y c h  mu od - 
Feldzeugmeistra Barona  H i l l e r a  po s i ł kó w 
u d e r z y ł  zaraz  na nieprzyiaciela,  i że w yp a*  
r o w a ł  go ze s tanowiska  iego,  z a b r a w s z y  ma 
pr zytem ieńców i iedną chorągiew.

Niep rzy jac ie l ,  k t ó r y  z a y m o w a ł  mocne 
s tanowisko  pod A r n o l d s t e i n ,  opuści ł  ie 
w  nocy. d. 5.  Paźdz iernika  i ograniczy ł  się 
szczególnie na zacięciu T a r v i s  i W e i s  sen*1 
f e l s u ,  ponieważ poruszenia Feldzeugmeistra 
Ba ron a  H i l l e r a ,  s p r a w i ł y  po bokach iego 
tę gruntowną o b a w ę ,  i ż ,  ieżełi przeciętym 
nie będzie ,  p r z y n a y m n i e y  będzie z w i e ś i z  
mu sia ł  potyczkę,  którey  nastąpienia iednak* 
że czekać nie chciał .

O pr ó cz  tego donosi  ieszoze późnióy* 
Sza Gazeta  W  i ó d  e ń s k  a co następuie;

Nadesz ła  u rzę d ow a wiadomość  o fcapi- 
tulacy i  zamku L  a y  b 3 c h s k i e g o , do k t ó ­
rego przez 5  dni strzelano. O s a d a ,  która 
się przez dczercyę  i c h o r o b y  na 213 g łó w  
z m n i e y s z y ł a ,  w y sz e d łs z y  d. 5.  Paźdz iernika  
z D o w o d z ć ą  s w o i m  Fran cu zki m  Pułkowni* 
kiem L e g  e r  ze vvsz,elkiemi w o y s k o w e m i  ho­
norami ,  z ł o ż y ł a  u schyłku g ó r y  broń,  i pod-, 
d a ł a  się w  niewolę woienną.  T a k  Officero- 
wie  iak i żo łnierze,  zatrzymal i  własność  
sw o i ą  pr yw at n ą .  —  O p r ó c z  bardzo  z n a ko ­
mitego zapasu  ł a d u n k ó w ,  znaleziono w z am * 
k u  23 dział  i granatników,  tudzież 1000 ka­
ra b in ó w .

W i a d o m o ś c i  o d z i a ł a n i a c h  p o ł ą ­
c z o n e g o  w o y s k a  N i e m i e c  p ó ł n o c *  
n y c h  p o d  s p r a w ą  n a c z e l n e g o  W  o d z *

N.  K r ó l e w i c  a N a s t ę p c y  
S z w e d  z k i e g o .

G a z e ty  P r u s k i e  z a w i e r a i ą  następ**
iący

Piętnasty  Bulletyn.

Z g ł ó w n ó y  kw a te ry  w  D e s *  
s a u  d. 4. Października.

Król e  wic Następca przeniósł  tu dzisi^y
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swoią g łó w n ą  kwatćrę .  Usi łowania nieprzy- 
lat iela,  które czyni ł  d. 291 Września  w  celu 
zd ob yc ia  rozpoczętych za ledwie  wa row ni  
mostu po d  R o s ł a  u ,  w y p a d ł y  z w i ę k s z a  
dla niego szkodą,  aniżeli  z początku sądzono.  
P oy m ao i  OfFicerowie i żo ł n ie rze ,  zbiegi i 
mieszkańcy  Kraiu zgadzaią się w t e m ,  że 
strata iego przyt iaymniey 1500 ludzi  \Vyno= 
si. Pogrzebano tam 7 do goo ludzi .  Jen. 
S a n d e l s  z ^ m a  batal i ionami  przyprawi ł  go 
o tę stratę. —  Jen. B  lii cl i  e r ,  udał  się z 
g ł ó w n ą  częścią swoiego wo ysk a  z B a u t z e n  
do E l s  t e r ,  o dp ra wi ws zy  p o ch ó d,  którego 
przy kł ad  za ledwie znayduie się w dzeiach,  a 
który szczególnie przez z a p a ł  dla wolności 
O y c z y z n y  mógł  bydź  o db y t ym .  Chociaż  ten 
Jenerał  miał  z s o b i  sprzęty m o s t o w e ,  prze­
cież uskutecznił  przeprawę swoia w tak k ót= 
kim czas ie,  iak ty lko  prosty  podróżny  u 
czynić  to może.  P r z e b y w s z y  E l b ę ,  u d e ­
r z y ł  d. 3. Października pod W a r t e n b u r -  
g i e m  na ąty  korpus nieprzyiacielski  d o w o ­
dzony  przez Jenerała B e r t r a n d ,  wp ra wi ł  
go w nieład,  ubi ł  mu wiele l u d z i ,  zd o b y ł  
iego szańce,  tó dział ,  70 w o z ó w  amunicyy* 
nych  z zaprzęgiem,  i p oym ał  1000 ieńców. 
(Porów nać to z doniesieniom Pruskiego woysko- 
ujego Guberniium Szlas k ieg o , umiesZczone/n itf 
Przeszłym  JSrze G azety naszey na stronnicy  
706). P o d p u łk o w n i k  L ó w e n s t e r n  w a l ­
c z y ł  z garstką K o z a k ó w  na ul icach B e r n *  
b u r g a  z nieprzyiacielera,  maią cym  przeszło 
2000 ludzi .  P o n i ć w a ż  po cz terogodzinnej  
potyczce nadesz ła  n ieprzyjacie lowi  ar t y lerya ,  
przeto opuszczono to m i a s t o , lecz wz ię to  ie 
zn o wu  nazaiutrz.  Nieustraszony umys ł  i 
zręczność ,  którą K o z a c y  tak w t e y ,  iako i 
^ i n n y c h  nadaczonych sposobnościach o k a z a ­
li , czynią  im na y w i ę k s z y  zaszczyt .  Wale= 
Czni ci ludzie sprawuią  nietylko służbę wy-  
t^iady waczów  na ostatnich przedpoczt.ach 
Woyska,  lecz nawet  wal czą  w szeregach,  roz- 
praszaią iazilę Diepr/yiacielską,  uderzaią na 
czworograny  piechoty ,  p r z e b y w a i ą  w p ł a w  
r *ćki, i roznoszą  w tyle nieprzy jac ie la  za m ie ­
r a n i e  i postrarh.

W o y s k o  Rossyyskie pr zebyło  dziś E l ­
bę pod A c k e u ,  Jen W i n z i  n g e r o d e  po- 
5,ał  do K o t  h e n  przednią straż sw oią  pod 
Sprawą Hrabiego W o r o n c o w a .  Miasto  

c k e n  będzie w k r ó t c e  całkiem o b w a r o w a -  
i stanie się regularną twierdzą , do zdo« 

bycia htór ey  formalne przekopy  otwierać  
‘ Idzie potrzeba.  Na  tem to, przez nieprzys 
ac>ela zaniedbanem mieyscu,  potrafiło sobie 

Vlj s k a ć  połączone  w o y sk o  na l e w y m  brzegu

E l b y  punk opieralny,  k tóry  mu w potrzebie 
bie przynosić może korzyści.  —  W o y s k o  
S z w e d z k i e  p o s t a w i w s z y  pod R o s ł a  u 
most ł y ż w o  w y ,  przeszło tego poranku E l b ę ,  
i pociągr>ę'o na nowo do D e s s a u ,  Przed- 
poczty  iego stoią  pod R o g u n  i J o n i t  z; 20- 
staie 000 teraz w bezpośrednim zw iąz ku  z 
w o i  sk em Jenerała B l i i c h e r a .  O godz.  
5tey zrana,  ustąpiło w o y s k o  Marsza łka  Ney  
z D e s s a u . i  J o n i t z. Sc igaiąc  ty lną  straż 
iego,  zabra li śmy mu ki l ku ieńców.  —  W a ­
rownie pod R o s i  a u będą za  5 lub 6 dni 
ukończonemi.  Są one podług pięknego za io:  
żonemi planu,  i cz ynią  wielki  zaszczyt  Jene. 
r a ł o w i  S p a r r e .  —  Trzec i  korpus Pruski  
pod Jenerałem B i i l o w e m  przeydzie iutro 
E l - b e ,  a  Jen. T a u e n z i e n  przeprawi  się 
także za nim z ą tym korpusem, Jen. T h i i  = 
m e u zostanie się pod W i t t e n b e r g i e m ,  i 
będzie oblężeniem tey twierdzy  r ówni e  z t a ­
k ą ż  kierować  gor l iwośc ią,  iaka  pierwey  pod 
S p a n d a u  okazał .  Skoro  ty lko  W i t  t e n *  
b e r g  w naszą  moc przeydzie,  zys kaią  S p r z y ­
mierzeni  m oc ny  punkt Dad E l b ą ,  bezpie^ ■ 
czne  mieysce dla sw oi ch  z a k ł a d ó w ,  oraz 
przedmurze zas łania iące  stołeczne miasto 
B e r l i n  Podróżny  p r z y b y w a i ą c y  z K a s s e l  
p r z e w i ó z ł  tę wiadomość ,  że Jen. C z e r n i -  
s z e w  z i a w i ł  się d. 28- Września  pod rzęs 
ozonem miastem, zamek tam teyszy  o pa n o w a ł ,  
i uwolni ł  zn ayd uią cy ch  się w  nim w i ę ź n i ó w  
Stanu. —  Onegday  lustrował  K r ó l e w i c  ba- 
taliion S a s ó w ,  który przeszedł  do Sprzy= 
mierzonych.  Ludzie  ci maią  piękną postawę  
i oś wiadczy l i  na  n o w o  chęć walczenia za 
sprawę Niemiec i sw oi ey  O y c z y z n y . —  Z A n ­
g l i i  nadesz ła  urzędowa w i a d o m o ś ć ^ e  twier­
dza  St. S e b a s t i a n  d. 31 .  Sierpnia s z t u r ­
mem zdobytą  zo s ta ła ,  i że zamek tamteyszy  
poddał  się d. 9. Września przez kapitulas 
cyę.  Marsza lek S o u l t  uderzył  dnia 31.  
Sierpnia i ig o  Września  na połączone A n ­
gielsko » Hiszpańskie Portugalskie w o y s k o ,  
zay mui ąc e  posadę w z d ł u ż  B i d a s s o y ,  lecz 
z wielką stratą zn o wu  za też rzekę odpar* 
t ym  został .  (O b a c z y ć  poniższy a rtykuł H.i- 
szpaniia).

s

W ia d o m o ś c i  w o ien n e  F ran ch zk ie .  

D o s t r z e g a c z A u s t r y a c k i  umieścił
następujący a r t y k u ł :  \

M o n i t o r  z dnia 20. W rze śn ia  zawiar a  
następuiące doniesienia,  z któremi ogłbszone 
dotychczas bul letyny  od w o y sk a  N. Króle w i ­
ca Sz wedzkiego  po rów nać  należy,
A  3
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N. C esarzo w a, K rólow a i Rejentka, o d e ­
b r a ła  następuiące w iadom ości od w oyska z
d, 7. W rz e ś n i a :

Xiążę  R e g g i o  ciągnął  d. 23. Sierpnia 
7. J2lyni,  /my m i 4 tym korpusem ku Be r l i = 
n o w i ;  kaza ł  óo natrzeć na wieś T r e b b i n  
bronioną przez nieprzy jacie la ,  i zd o b y ł  ią. 
f o t e m  czyni ł  daley sw oie  poruszenia Lecz 
i e  d. 24. .Sierpnia korpus ymy w  potyczce 
po d  G r o s s b e e r e n  nic nie w s kó ra ł ,  przeto 
uda ł  się Xiążę R e g g i o  nazad do W i t t e n ­
b e r g a .  —  Dnia  3. Wreśnia obiął  Xiążę M o ­
s k w y  d o w ó d z t w o  Dad woyskiem i udał  się 
do J i i t t e r b o c k .  Dnia  5. Września natarł  
na Jen. T a u e a z i e n a  i pobił  g o ;  lecz dnia 
6go zosta ł  napadnionym w  ciągnieniu od 
w o y s k a  nieprzyjacielskiego pod dow ódz tw em  
Jeo.  R ii I o w  a. Natarcia konnicy w tyle iego 
w p r a w i ł y  w nieład parki iego artyleryi .  
Musia ł  ón się cofnąć do T o  r g a  w y .  Utra. 
c i ł  8° o°  w  zabi tych  , ranionych lub. poyrna- 
nych,  i 12 dział.  Strata nieprzyiacielska r ó w ­
nie znakomitą b y d ź  musi.

R a p p o r t  X i ę c i a  M o s k w y .

N.  Panie !  Korpus i z t y  uderzy ł  d. 5go  
a a  n ieprzy jac ie la ,  i w y p a r ł  go z wielką 
dzielnością aż  poza  S e y d a ;  zdobyl i śmy 3 
chorągwie,  ki l ka d z i a ł ,  i zabral iśmy kilkaset 
Pruskich ie ńc ów ;  poboiowisko  b y ł o  zasłane 
trupami  nieprzy iacielskietni, —  Dnia nastęs 
puiącego ó g o , w y r us zy ł  korpus 4ty o godz.  
8mey z rana przez N e u d o r f  i J i i t t e r b o c k .  
Nieprzyjaciel  osadz ił  b y ł  wzgó rza  poza 
D e n o e w  i t z. Korpus 7 m y  ciągnął  ku 
R o h r b e c k ,  a i2ty ku O h n a ;  tym sposo* 
bem usunąłem lewe moie skrzydło , i byłem 
w s t a n i e  po s i ł kow ani a  korpusu 4 g o , który 
zamiast natarcia , powinien b y ł  o kr ą ży ć  z 
p r a w e y  strony J i i t t e r b o c k  dla zasłonienia 
poruszenia,  które ku D a h m e  uczynić chc ia ­
łem , a do którego w tćy się zdecydowałem 
pe w n o ś c i ,  że całe nieprzyjacielskie woysko  
w naywi ęks zyt n  pośpiechu ku D e o n e w i t z  
ciągnęło.  Przednia straż nieprzyiacielska zo­
sta ła  przełamaną przez dy w iz yę  Jen.M o r a n d, 
która c u d ó w  waleczności  dok azy wał a .  Lekka  
konna d y w i z y a  Jen. L o r g e ,  która źle wal  
kę rozpoczęła i w  nieporządku się c o f a ł a , 
sprawiła  nieiakie zamieszanie-; któremu ied- 
nakże wkrótce  niezachwiaay  umysł  piechoty 
koniec położył .  P oni ewa ż  nieprzyiaciel  nader 
prędko się wzmocnił ,  przeto korpus 4tv cały  
b y ł  w ros prawie ;  korpus 7tny, oa  który  d łu ­
go  czekano,  nadszedł  nakoniec,  a ia rozka= 
łena Jen. R  c y n  i e r  natrzóć ż y w a  w tymże

samym czasie na pr aw e sk rz yd ło  nieprzyią* 
cielą, w  którym Jen. M o r a n d  miał  swoi* 
natarcie ponowić.  T o  powszechne uderzeni® 
wielki  sprawi ło  skutek;  nieprzyiaciel  wie e 
utracił  z iem i ,  d y w i z y a  Jener. I) u r u t  te  za­
cho wa ła  się dobrze , a 60 dział  w y z i e w a  0 
kartacze na woysko  nieprzyjacielskie,  k t ó r e  
na polach G o l s d o r f u  i W e l m e r s d o r 1 11 
w  nieładzie się z n a y d o w a ł o ;  nakoniec ko-rpuS 
i2ty,  k tóry  się ż y w o  p o t y k a ł ,  odpa r ł  pr3we 
skrzydło  nieprzyjacielskie na środek iego.  
który  od lewego iego skrz ydł a  korpus 4 */ 
przedzielał .  W  tey chwi li  b i tw a  wygraną 
b y ł a ;  lecz dwie d y w i z y e  z korpusu 7go ustą­
pi ły,  i ten to ko rpu s ,  który się z nagła z u' 
pełnie cofnął  i iedną część i2go z sobą 
pociągnął  , zmienił  całą postać rzeczy.  " 
Nieprzyiaciel  mógł  teraz rzucić massy między 
4ty i i 2t y k o rp u s ,  które się zawsze leszcze 
z na y wi ek s zą  biły zaciętością ; posunąłem 
nieznacznie 4ty  korpus ku prawemu sk rzy ­
d łowi  korpusu 1 2go. Arty lerya ,  ustawiona 
wzgórzach  między O h n a  i D e n n e w i t z ,  
wypeł nia ła  przedział ,  i w tern odw rót  naka­
za ł em ;  korpus 4ty uskutecznił  go w dobrym 
porządku ku D a h m e ,  a 7 cny i i2ty wzięły  
s w ó y  kterónek ku S c h w e i d n i t z .  1 'eg°
raoa idąc nieprzyiaciel  z L u c k a u ,  uderzy* 
w 3 do 4o°  piechoty z działami  i w x2° 
koni bardzo  uporczywie  na D a h m e ;  23c[ 
l in i iowy  putk piechoty  ruszy ł  na niego,  1 
przymusił  go do riayprędszego oddalenia się- 
Most prowadzący  z H e r z b e r g a  przez E l b ę  
został  sp a lonym;  ocal i l iśmy iednak (iwa inrl® 
mosty  p o w y ż e y  i poniżey miasta.  Jutro 
nadciągnie korpus 4ty z lekką  d y w i z y ą  jazdy 
z H e r z b e r g a  do T o r g a w y  w oddziałach 
iedeo po drugim następujących.  Korpus/ 
ymy i i2ty i drugie dwie *konne d y w i z y e 
osadz ą  s tanowiska wiodące ku T o r g a W * e- 
W e  w c z o ra y s z e y  bitwie utraciliśmy oko*0 
8000 ludzi i 12 dzia ł;  strata uieprzy iac *e:' 
ska równie nader znakomitą b y d ź  musi ,  a * 
bowiem arty lerya  rozmaitych korpusów wJ'  t 
strzelała wielką częs'ć amunfcy i  s\VOief ‘ 
Mie li śmy wielu ieńców w mocy naszey,  łeC* 
ci zniknęli  w nocy  podczas ciągnienia.  ■* 
stem &c.

Marszałek Xiążę M o s k w y -  

Z T o r g a w y  d. 7. Września 1-813..

N. Cesar zow a,  Kr ólo wa i Rejentka,  °^c_. 
brała następuiące od woyska  w i a d o m o ś ć *  

d. x i .  Września r ,
Wielkie nieprzyjacielskie w o y s k o ,  k tof
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^ d o r * ” " "  pobl tem zos ta ł o ,  schroniło P  e t e r s w  a l d u , 'X i ą ż ę  T t e v i s o  w  P i r s i e ,  
iak0b p  e c ^‘ Skoro powzię ło  w i a d o m o ś ć ,  a  Marszałek St. C y r  na wzgórzach  B o r n y  
Zgr0lT̂  , sarz niiał  się udać do S z l ą s k a ,  osadz iwszy w ą w o z y  F i i  rs t en w a 1 d u i G e y -  
p(,s uj .Sprzymierzeni  8ociotysięczny kor- e r s b e r g u ;  X*iążę B e l ł u n o  stał  w  A l t e n =  
ĄUstr' ładaiący  się z Rossyau  , Prusak ów  i b er  g u ; Xiązę M o s k w  y zosta ł  z 4 tym, 701 ym 
dor f,ya > i udali  się d. ęgo do H o t t e n -  i i2tym korpusem w T o r g a w i e ;  Xiażę Ra= 
do p^1’ <%o do G i e s h i i b e l ,  a  d. 7go g u z y  i Król  N e a p o l i t a ń s k i  ciągnęli  z
CeSa ! r Qy-  Unia  ggo w południe udał  się iazdą Jen. L a t o u r - M a u b o u r g  ku Gr o s ® 
St. n*  do U o h  n a ,  i ka za ł  M arsząikowi  s e n h a y n ,  Xiąże E c k m  ii h 1 stał  pod R a t z e -  
deisj ^ r natrzeć na przednią straż nieprzyia-  b u r g i e m .  —  S z l ą s k i e  nieprzyjacielskie 
rzó\y t̂t° ra Pr ê* JeQ* B o n n e t  ze wzgó* woysko  stało na pr aw ym  brzegu S p r e i. 
sia|| P ° h n a  spędzoną została.  W  nocy Z w o y s k a  C z e - s k i e g o  . stal i  Rossyanie  i 
l,)nj ant'uzi w obozie* P i r n a y s k i m .  —  Prusacy  na ró wninach T ó  p I i t z , a  korpus 
h o r 9go ciągnęło woysko  Francuzkie  do Austr.yacki w  M a r  i e n b er  g u. W o y s k o  nie- 
tśta(1 a i E ii r s t e n  w a 1 d e. G ł ó w n a  kwa*  przyiacielskie B e r I i ń s k i e stało w J i i t t e r *  
ciao a b y ł a  w L i e b s t a d t .  Dnia  10.  b o c k .  Francuzki  Jen. M a r g e r o n  osadzi ł
'Va | ^  rszałek St. C y r  ze ws i  .F ii r s t en- b y ł  L i p s k  ze sw oi m  obserw ac yy nyr n  kor* 
Duje ku górze G a y  e r s  b e r g , która pa- pusem. —  Zame k S o n n e n s t e i n  z tamtey  
ae(; na  ̂ p łaszczyznamiC z es k i e m i. Jen. B o 11= strony P i r n y  by ł  osadzony,  o b w a r o w a n y  i 
Dy zeszedt z 4ocią d y w i z y ą  na płaszczyz* dz ia łami opatrzony.  —  N. Pan p ow ie rzy ł  
6jeD^0(| T ó p l i t z .  Spostrzegl iśmy woysko  d o w ó d z t w o  twierdzy T o r g a w y  Hrabiemu 
Ibj .^ a ^ i e l s k i e , które po zwołaniu wszy-  N a r b o n n e .  Z czterech p u ł k ó w  gwa rdy i  

1 swoich o d d z i a łó w  z S a x o n i i , połą- h o n o r o w e y ,  p r zy ł ącz on ym  b y ł  i Wszy do 
b ef Sl? usi łowało.  G d y b y  w ą w ó z  G a y e r s -  konnych strzelców gw a rd y i ,  2gi do dragonów,  
t c J - U  utógł bydź  dostępnym dla ar ty leryi ,  ^ci do grenadyerów k o n n y c h ,  a 4ty do iga 

, y owe  woysko  w ciągnieuiu swoietn pułku u łanów.  Pułki  te g w a rd y i  miały przez 
v s“ ® by ł o  bydź  z boku oapadniętem; lecz to swoich nauczyc iel i ,  a każdego r a z u ,  g d y  
" U h  - CiEJ'rl' one usi łowania dla sprowadzę-  sz ły  do boiu , d o d a w a a o  im d aw ny ch  żoł-  
H a z,ał ,  b y ł y  oezowocnemi .  —  Jener. O r  nierzy,  dla wzmocnienia ich k r z e w ó w  i da- 
» a , °  przechodził  przez wzórz a  P e t e r s -  wo d ze n ia  niemi. —  Jeden szwad ron z każde* 
tid(j u » gdy  tymczasem Jen. D u m o n c e a u  go pułku .gwardyi h o n o ro w e y , miał  zawsze  
tna|S?e^ł tamże przez H o l l e n d o r f .  Poy* ze szwadronem,  który każd y  pułk da ie ,  służ- 
kllK̂ y  ki lkaset ie ńców , między którymi  bę u Cesarza,  przez co l i czba  odby wa ią cyc i i  
Przv 'lastu 2nay d o w a ł o  się Off icerów.  Nie- służbę szwadronów na 8 urosła .• 
óp,Jac.iel unikał  zaw s ze  b i tw y,  i cofał  się N. Cesarzowa,  K r ó l o w a  i Rejentka,  ode-

za' e zs  wszystkich mieysc.  Dn ia  j i g o  bra ła  nastepuiące wia domośc i  od w o y s k a  
^ cił N. Cesarz do D r e z n a .  z  dnia 17. Września.

St, . 0 0 i t o r z d. 25. Września zawiera  na- Dnia i4go przechodził  nieprzyiaciel  e
*i0 *Ce wia do m oś c i ,  które kończą się wie- T o p  l i t  z do N o l l e n d o r f u  i spodziewał  
dn/ etn przed dniem chlubney,  stoczonćy w się okrążyć d y w iz y ę  Jener. D u m o n c e a . 1 1 ,  
p o ,  *7- Września pod N o l l e n d o r f e t a  która ua wz górzach  stała.  T a  d y w i z y a  co- 
stra poni ew aż  o poniesioney dnia tegoż fnęła się w dobrym porządku do G i es  h ii b e 1,
Pie Cle * poytnauiu Jen, K r e u t z e r  żad ney  gdzie Hrabia L o b a u  ściągnął  s w ó y  korpus.

^  wztnianki.  Nieprzyjaciel  chcący na obóz  pod G i e s h S - ^
braj • Cesarzowa,  K r ó l o w a  i RejeDtka, ode- b e l  uderzyć,  został  odpartym i wiele utracił* 
d, a następuiące wiadomości  od woyska  z ludzi.  —  Dnia 15. w y r u s z y ł  Cesarz z  D r e z -  

3 . Września.  n a  i udał  się do P i r n a y s k i e g o  obozu.
0 , e g ł ó w n a  Cesarska kwatera iest w D r e ź *  W y s ł a ł  ón Jeo. M o u t o u  - D u y e r n e t ,  Dos 
111 ‘ T  a r e n t u .uszykował  się Z 5 t y m ,  wodzcę 42giey d y w iz y i ,  przez wsie L a n g e n s
Sp . * 3cim korpusem na le w y m  brzegu h e n n e r s d o r f  i B e r a ,  i t y m sposobem 
Stiiy'6 *' ^-iażę P o n i a t o w s k i  z korpusem okrążył  nieprzyiaciela.  W  i ednymże  czas ie  
Siły™, w S t o l p e n .  W szystk ie  więc uderzył  na niego Hrabia L o b a u  z przodu,
ie[jnł °royne by ły  tym sposobem w odległości a nieprzyjaciel  b y ł  przez ca ły  dzień pałaszem 
sku 0doiowey drogi na pr aw ym  brzegu E l b y  za  plecytna ściganym.  —  Dnia iógo stał óa 
j Pionemi. Hrabia L o b a u  stał  z pierw- ieszcze na wz górzach  z tamtey strony P e- 

m korpuseta w N o l l e n d o r f i e  z przodu t e r s  w a l d u .  W  południe-pędzono za n i m ,
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aż nakoniec ze swego  stanowiska  wy p a rt y m  
został.  Jen. O r n a  n o  ka za ł  s w o i e y  konoey  
d y w iz y i  z gwa rdy i  i brygadzie lekkiey Pol- 
skiey iazdy  Xięcia P o n i a t o w s k i e g o  pię= 
kne przypuszczać ataki .  Nieprzyjaciel  został  
odp ar tym  i w  n a y w i ęk s zy m  nieporządku do 
C z e c h  zapędzonym. Uskuteczni ł  ón s w ó y  
odw rót  tak szybko,  że mu tylko kilku ieńców 
zabrać  można  b y ł o ,  między którymi  znay- 
d o w a ł  się Jen. B lii  eh  e r ,  Dowodzca  przed- 
niey straży,  i Syn  naczelnego Pruskiego Do 
w o d z c y .  ( M a ón bydż iu i  za Francużkiego  
Pułkow nika Talleyrand wymienionym). Strata 
Dasza iest bardzo mała .  Dnia tógo nocow.ał 
Cesarz w P e t e r s w a l d e ,  a  d. 17. powróc i ł  
N.  Pan nazad do P i r n . y . —  T J i i e l e m a n n ,  
zb iegły  z woyska  Saskiego Jenerał  , poszedł  
z korpusem podiazdników i zbiegów nad 
S a l ę .  Jeden Austryacki  Pułko wn ik  ciągnie 
także iako podiazdnik ku K o l d i t z .  Jene=. 
ra łowie  M a r g e r o n ,  L e f e b v r e - D e s n o u e t -  
t e j  i P i r e, poszli za temi podiazdami  z kon- 
nemi i pieszemi kolumnami,  w nadziei, że im 
się dobrze odpłacą .  ( Poróiunac to z doniesie­
niom z T d p l i t z ,  zawartym iu przeszłym  A rze  
G azety naszey na stronnicy  702 i 7°3*)

M o n i t o r  pod d. 27. Września zawiera  
co następnie.

N. Cesarzowa , Kró lowa i Rejentka,  ode­
bra ła  następujące wiadomości  od w o y sk a  z 
dnia 19. YYrześnia.

Dnia  i7go  o godz.  2giey po południu 
wsiadł  Cesarz na konia,  i poiechał  do przed- 
p o cz t ó w  zamiast  udania się do P i r n y .  
Spostrzegłszy Cesarz ,  że nieprzyiaciel  dla 
przeszkodzenia schodzeniu z góry  mnóstwo 
zas iekó w po rob i ł ,  ka za ł  uderzyć na niego 
Jener. D u v e r n e t ,  który o pa n o w a ł  z 4 ‘2gą 
d y w l z y ą  wieś A r b e s a u  i odpędził  nieprzy­
jaciela na równinę pod T o p  l i t  z. Jenerał 
ten mia ł  rozkaz  czynić obroty , rozpoznać 
dokładnie posady  o ieprzyiaciela,  i przymusić 
go do odsłonienia zbroynych sił  iego. Udało  
się temuż Jenerałowi dopełnić zupełnie tego 
rozkazu.  Rozpoczęło się ż y w e  działobicie w 
odległości  w y s t r z a ł u ,  które mało czyniło  
s z k o d y ;  lecz gdy iedna Au stryacka  b^terya 
z ł ożona  z 24reth dział  opuściła swoią posadę 
dla zbliżenia się do d yw iz y i  Jener. D u v e r -  
n e t ,  kazał  Jener. O r n a n o  uderzyć na nią 
czerwonym ułanom g w a r d y i ;  wzięli  oni te 
24 dział  i wycięl i  w  pień wszystk ich  artylei  
r z y s t ó w ;  łecz*mozua b/ ł o  tylko konie, 2 dział  
i jeden pr zo do wy  pociąg z sobą  uprowadzić.

Dnia lggo został  się Hrabia L o b a u  w tómD 
samem sta now is ku,  i z a y m o w a ł  wieś Arb®- 
s a u  i w s zy st k i e  w ą w o z y  na równinie, 
godz.  4tey  p o  południu w y s ł a ł  b y ł  lueprD' 
iaciel  iedną d y w i z y ę  dla napadnienia 
wzgórza pode wsią K e i n i t z .  Dy.wUy? 
odparto pa łaszem , i strzelano na nią Przf* 
godzinę kartaczami .  Dnia iggo o godz.  9le/ 
wieczorem p r z y b y ł  N. Cesarz do F i r n y * . 3 
dnia ipgo za ią ł  Hrabia L o b a u  znows-i s*o|? 
posady z przodu H o l l e o d o r f u  i w obozi® 
pod G i es h ii b e l .  —  Deszcz lat strumieni3' 
mi. —  Xiążę N e u f  c b.a t e I s k i maiacy n3‘ 
pad gorączki ,  iest trochę s ła by m.  —■ 
sarz u ż y w a  jak nay lepszego  zdrowia.

Jak się zdaie (pisze nakoniec D o s t r z e' 
g a c i  A u s t r y a c k i ) ,  nie mogą się Paryża3lfi 
spodz iewać  tak prędka n o w y c h  wiadomo^1 
od w o y s k a ,  ponieważ  wszystkie nie urzęb°' 
we G a ze ty  P a r y ż  k i e  teyże samey  daty 
i M o n i t o r ,  następuiacy  zawieraia  arty 
k u ł :  w  . s

Z  Paryża dnia 27. W rześnia. —  Do M3t* 
sz a lk a  Xięcia V a l m y  ( K e ł l  e r i a a n a ) bfda4 
cego w M o g u n c y i  , p r z y b y ł  goniec z 
D r e z n a ,  k tóry  mu pr z y w i ó z ł  rozkaz ogł° 
szenia w P a r y t ż u ,  że od d. 19. Wrześni3 
nic nowego w  woysku  nie zaszło , i że. bybz 
to m o ż e ,  iż przez k i lka  dni żaden gonie 
w y s ł a n y m  nie będzie,  a  zatem że by  się te(I1L 
nie d z i wi ć ,  g d y b y  przez kilka dni żadnycB 
wiadomości  nie by ło.

N a y w ię ks za  część k o r p u s u  w o y sk a  - 
cia Cast igl ione,  M arsza łka  A u g e r e a u  
sze Gazeta W i e d e ń s k a ) ,  ruszyła z 
X ięs tw a  W  i r c b u r g s  k i e g o  do 
G ł ó w n a  kw a t er a  opuści ła W i r c b u r g  
2Ó. Września.

Wiadomości zagraniczne.

H  i s z p  a  n i i a.

Gazeta  P r a g s k a  w y i ę ł a  z Gazę* 
g i e l s k i c h  od 23. Sierpnia do 7. ^YrzeSvy. 
Dastępuiącą godną uwagi  odezwę,  którą v 7 
d ał  Marszałek S o u l t ,  r oz po c zy na ią c 1,0'■ f 
s w ó y  za w ó d  przy  woysku  Francuzki®33 a. 
łaiącem przeciw H i s z p a n i i .  —  
ią w niey szczególniey s u r o w o ść ,  z 0 
wspomina o środkach Poprzednika sVVOÎ j  
( J o u r d a n )  tudzież szacónek,  z iakim ^
O w o y sk u  AngieLkiem i Jenerale oneg°z '
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j€n kołnierze!  —  Nay św ie ższ e  wy p a d k i  w o ­
ski" * sP0lvodo wa ły  N. Cesarza,  że mi Cesara 
id %  SlVo’ m W y ro k i e m  z dnia >7go b. m. 
ijj. 2 raczy ł  d o w ó d z t w o  wo ysk a  w Hiszpa* 
. > oraz zaszczycić  mnie chlubnym Namiest- 

f  swoiego tytułem. Z asz czy t  t a k o w y  zay- 
,Ie RJÓy umysł  ukontentowaniem i wdziecz- 

5 SC|2> iednakze ł ą c z y  się do tego uczucia i 
Pr U|Ck poc ho dzą cy  z w y p a d k ó w ,  które 
jl Ze^°nały  N. Pana  o potrzebie chw ycenia  

* ^ e n  środków.  -—  YYiecie Żołnierze , że 
. °yna z R o s s y ą  przez wiecznych nieprzy* 
^CleI stałego lądu z d z ia ła n a ,  zrządzi ła  od 
y ° sny  potrzebę wystawienia licznego w  
^'e«iczech wo yska .  Dla  tego to odłączono 
ę  'Vas wielu W asz yc h  to w a r z y s z ó w  broni.

es« *  obią ł  sam d o w ó d z t w o ,  a oręż Frań* 
o / . ’ Wszechwładnym kierowany  jeniiuszem, 
j ôoiósł iuż nayś  wietnieysze z w yc ję z t w a .  

U|nae nadzieie powiększenia się Dieprzyia- 
a > w niwecz obróconemi  zos ta ł y .  Czy* 

j ®Po propoz ycy e  do p o ko iu ,  a  Cesarz zaw- 
flv , * ^ 0Dn7  pomnażać  dobro  sw ych  Podda- 
ch i Urn' ar^owanetni postanowieniami ,  słu*
, a» tych układ ów .  P o d c z a s ,  gdy  Niemcy 

w id ow ni ą  wielkich  zdarzeń,  nis został  
Cz yn ny m  ó w  nieprzyiaciel  , który  pod 

J 2°rem posi łkowania  mieszkańców Pół wy *
» pracuie okoł o  ich zguby.  Zgromadził  
całą swoią p ot?g? z ł o żo n ą  z A n g l i k ó w ,  

'stpan6w i P o r t u g a l c z y k ó w ,  a d a w s z y  iey  
 ̂ yzdatnieyśzych swoich Off icerów i zad ufa ­

ją  ^  przemagaiącey  sile,  posunął  się z  trze* 
$ĵa ^ywizyacpi nad D u e r o  na przeciw wo y-  
 ̂ u Francuzkiemu. Jenerał  zda tny  i pewien 

Pat a żołnierzy swoich, ,  maiąc dobrze o* 
|j r*one twierdze  i z przodu i z ty łu ,  mógł- 
5ję °7 ł  ukarać wkrótce to z u ch w ał e  przed- 
^^tięc ie .  Lecz na  nieszczęście słuchano 
j ^ c z a s  s łabey  i Iękl iwey  porady.  Poopu-  
tr 2ano twierdze i po wy sa d za no  ie w  powie-  

P'rędkie i nieporządne pochody  dod ały  
raĥ ,rzyiacieIowi  o d w a g i ,  a w o y s k o  z Wete* 
Vv, ? w z ł o żo ne ,  nie wielkie w  l i c zb i e ,  ale 

I *h *e we  ws zystk ićm,  co w oi enn y  stanowi  
s^.^^ter, woysko,* które w  każdey  Hiszpań- 
l ^ y  Prowincyi  w a lc zy ło ,  krew s w o i ą  prze* 
tij i z w y c i ę ż a ł o ,  potrza ło  « nay wyższą  

tłlęcią, iak tego wielce zasłużone więdnia.  
Z ^ ^ w r z y n y  i wszystk ie iego dobytk i  i 

‘ zwycięzkie g inęły.  G d y  nakoniec glos 
l 0 lwi°neg°  w o y sk a  haniebney t ć y  ucieczcę 
Pd Iec, Położył,  a zdięty wstyd em  Do wo dzc a  
t 0r§ ° 2 odvvażył  się stoczyć bi.twę pod Wi t -  
tiv y \ , k t óż by  mógł  b y ł  pr zy  tak szlachet- 

zapa le ,  przy  tak ż y w ó y  am bic y i  woy«

ska ieszcze powątpiewać ,  co za skutek m ó g ł ­
by  by ł  nastąpić,  g d y b y  Jenerał godnym by ł  
wo ysk a  swoiego? — ■ Nie o d m a w i a y m y  t y m ­
czasem nieprzyiacielowi s ł a w y , . która mu na* 
l e ż y . . Rozporządzenia  nieprzyjacielskie b y ł y  
dobre , dzielne i rozmyślne.  Waleczność  i 
w y t rw a ł o ść  w ó y s k  iego godną  by ła  c h w a ł y .  
Nie zaperoinaycie ie doakże ,  iż nieprzyiaciel  
dziesieyszy woienny charakter  W aszemu wi= 
nien iest przykładowi,  i że ile razy Jenera łowie 
i żołnierze Francuzcy sw oią  pełnili  p o w i n ­
ność,  nieprzyjaciele icli rzadko k iedy  inny 
los mieli ,  iak ty lko  ten,  że w ucieczce s w o ­
iego szukali  ocalenia.  —  Żołnierze!  Dzielę 
z  Wami  smutek i rospacz Waszą.  Wiem ia, 
że wina  Waszego teraźnieyszego położenia 
spaśdź na W a s  nie m o ż e , i że W a m  ieszcze 
pozostała się zasługa dobić się lepszego poło­
żenia. Z łoży łem przed Cesarzem świ ade ct wa  
gorl iwości  i waleczności  W a s z e y .  W o l a  iest 
iego , abyśc ie nieprzyiaciela spędzili  z tych 
gór  majesta tyc zny ch, z których  ón dumnie 
na żyzne  nasze spogląda niziny,  i abyście  go 
w y p a r l i  za  E b r o .  Na Hjszpańskiey ziemi 
musicie rozbić Wasze  namioty i z niśy- W a ­
sze za ła twiać  patrzeby.  M ęztwu Waszemu 
żadna  przeszkoda oprzeć się nie zdoła.  Czyń* 
my więc to wszystko ze wspólną  gorliwo* 
śc ią ,  co ty lko  e y co w sk ie  Cesarza serce u- 
szcz ęś l iwi ć ,  a s ła wę  W o y s k a  i O y c z y z n y  
p o d w yż sz ćć  rr.oże! Przedsiębiorą się wiel ­
kie i wy r ac ho wa n e  środki dla dania twier-  
dzóm pomocy. W  ki lku dniach p r z y y d ą  one 
do skutku. P iszmy rapporty  zwyc ię ztw  na* 
szych z W i t t o r y i  ! T a m  będziemy święcić 
urodziny N. Cesarza!  T y m  sposobem będzie­
m y  obchodzić ten dzień, w a żn y  dla każdego 
F ra nc uza !  —- Dn ia  23. L ipca  1813.

(Podpis) S o u l t ,  Xiążę Dal mac yi  r

Namiestnik Cesarza.

Co  potćm ( p i s z e  daley  Gozeta P r a g *  
s k a)  ostatnich dni L ip ca  nastąpi ło ,  i gdz ie  
to w o y s k o  urodziny  Cesarza swego obcho­
dzi ło,  wiadom o iest z wcześnieyszych rappor* 
t ów.  / Um ieściliśm y ie w przeszłym  N r ze G a ­
zety  naszey.)

W  Gazetach L o  n d y ń s k i  c h  pod dniem 
21. Sierpnia (pisze Gazeta  W i e d e ń s k a )  u- 
mieszczone są rapporty L or da  W e l l i o g t o *  
n a  datowane z L e z a c a  d, iggo S ierpnia ,  
z których widać ,  iż od 2 Sierpnia aż do o* 
wego  czasu nic da lćy  nie z a s z ł o ,  że ob u ­
stronne wo y sk a  w da w ny ch  swoich  zostaią 
s t a no w is ka ch ,  że na posi łki  czekaią i otrzy-
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Binią i e , i ze o sa dy  twierdz S. S e b a * 
s t i a n  i P a m p e l u n y  ciągle się bronią. 
(W ed łu g  wiadości  z P a r y ż a ,  z a w a r t y c h  
r ó w n i e  w Gazecie W i ó d e ń s k i ó y ,  znaydo- 
w a ł a  się g łó w n a  kwatóra  Xięcia D al ma cy i ,  
M a r s z a lk a  Soult,  ciągle w  S. J e a n  de L u z ,  
w  Departamencie W y ż s z y c h  P y r e o e ó w ,
0 2 mile od B a j o n n y .  Wsz e lk ie  przeclio- 
dy  w górach b y ł y  osadzonemi i zn aydowa*

się w dobrym stanie obrony.
We d łu g  rapportówAngie lskich,  d o c h o d z ą ­

cych  do d.  2.6. Sierp, (pisze da leyGazeta  Wiedeń­
ska)  b y ło  obustronnych wó ysk  stanowisko zaw> 
sze to sa m o ;  czasami  ty lko  zach od zi ł y  utar* 
czkL z przedpocztami  Woyska  Francuzkiego.  
Ciągnęło się d a le y  oblężenie P a m p e l u n y
1 Ś .  S e b e s  ł i a  n. T y m c z a s e m  poddały 
się w o y sk u  Hiszpańskiemu D a v a c a ,  w a ­
r o w n e  mieysce między W a l e o c y ą  i S a *  
r a g o  s s ą ,  tudzież twierdza A l o n u n e a ,  le* 
i a c a  na gościńcu w i o d ą cy m  z M a d r y t u  do 
S a r a g o s s y .  Donoszą  oraz | te rapporty ,  
ae Mar sza łek  S u c h e t  w y sa d z i w s zy  w  p o ­
wietrze twierdzę T a r  r a g o n ę  ( w  Katalonii) 
co fną ł  się zn o wu  do B a r  c e l i  o n  y .

Według  Wiadomośc i  z L o n d y n u  do­
chodzą cyc h  do. d, 7. Września (pisze ieszcze 
Gazeta  W i e d e ń s k a )  poddał  się d. 22go 
Sierpnia w o y sk u  Hiszpańskiemu mocny z a ­
m ek S a r a  g o s  k i ,  k tór y  ieszcze woyskiem 
Francuzkiem b y ł  osadzony.  Osada  złożona  
z 500- ludzi  posz ła  w niewolę woienna.  W  
t y m  zamku znalez iono 47 dział  i  zapas mus* 
durów.  Wre śc ia  obustronne g łówne  w o y ­
ska  nie d o  o we go  czasu przeciw sobie nie 
pr ze d s i ęw zi ę ł y ,  i z d a w a ł y  się n o w e zbierać 
s i ł y

Gaze ty  B e r l i ń  s k ie- w y i ę ł y  z n a d z w y -  
cz ayn ey  dworskiey G a ze ty  L o n d y ń s k i  e y  
pod d.  i^go W rz eś ni a  następuiącą w i a d o ­
moś ć .

Departament  W o y n y .

N a  ul icy D o w a i D g  d. ł4. Września.
N a d es z ły  depesze od Lorda  W e i l  i ag* 

t o n a ,  dato wan e  w Ł e z a c a  d.  2. W r z e ­
śnia,  a  donoszące o zaięcin miasta S. S e b a ­
s t i a n . ,  Zosta ło  o no  d. 31.  Sierpnia szturmem 
zdobyte,; Osada  ,  w y i ą w s z y  270 i e ń c ó w ,  
do wa rownego1 cofnęła się była  zamku.  
Z r a n a ,  d. g t.  Sierpnia,  przeszło w o y i k o  nie* 
przyjacielskie za  B i d a s s o ę ,  i uderzy ło  z. 
rozpaczą  na Hiszpanów , k t ór zy  na w zg ó rza ch  
St.  M a  r e i  a  1 stali, Nieprzyjaciel  chc ia t  
sładź odsiecz twierdzy  St. S  e b a s t i a n , lecz 
4ak ten,, ia k a  i  drugi a t a k ,  przypuszczony
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do tey  części stanowiska  n a s z e g o ,  został 
zupełnie  odpartym.  S t a ły  tam same we.' 
ska Hiszpańskie.  W r ó w n y m ż e  czasie 
puścił  nieprzyjaciel  a tak do w ó y sk  Ang,e ' 
skich i Po r tu g a ls k i ch ,  l ecz  z m a ł y m  skut­
kiem,  i cofnął  się w n o cy  znowu za B i 1*3 * 
s o ę ,  w  któróy  to przeprawie dotkl iwą  P° 
niósł  stratę.

P. S. T e l e g r a f  donosi  właśnie  teraz ° 
poddaniu się warownego  zamku St. S e  ba* 
s t i a n .

Opró cz  tego (piszą da ley  Gazety  B er< 
l i ń s k i e )  zawióra  n a d zw yc z a yn a  dworsk3 
Gazeta  L o n d y ń s k a  dokładną listę Ang*1' 
k ó w  , Po rt ug a lc zy kó w i H is z p a n ó w ,  P ° ,  
g ły ch  przy szturmie i w różnych atakac!l‘ 
Między  ranionymi  zn ayd uia  się trzey Je° e> 
ra łowie  Angie lscy ,

Gazeta W i l d e i s k a  za wi er a  co o35 i 
pu ie:  .

Monitor P a r y z k i ,  k t ó r y  ciągle za£. e, 
wuie  milczenie wz ględem  zdarzeń w 
neach*), udzieli ł  pod d,  6. Września urzęd°"f ,  
rapport  Xcia ALbufery ( M a r s z a ł k a  S u c h e.ż 
pod d. 19 Sierpnia, w którym ten d ono s i ;^  
ieszcze w  Lipcu stosownie do odebranego 
Cesarza r o z k a z u ,  k a z a ł  w a r o w n i e T a r r a g 0 J 
pod ko pa ć ,  aże by  ie zburz yć ;  a gdy  . §3 
L ipca  zn alaz ł  się w potrzebie c i ą g n i e n i a   ̂
V i l la f ranca  dla zbl i żenia się do Barcel l°° - ’ 
d. 27go pokazal i  się zn o w u  Angl icy  PrzeiV aj 
twierdzą i onę zamknęli .  Marszałek c gA 
na po s i ł k i ,  które mu Jeąer.  D e c a  e n  P 
Jenerałami M a t h - i e u  i L a  m a r ą  u e p°s ^  
a które d, 14. Sierpnia do Vi l lafranca Pr ł .̂ 
b y ł y ;  za  ich przy byc iem postąpił  znowu pr^  
c i w  T a r r a g o n i e ,  którego ty ł  Jen. M a  t h 1 ^  
z resztą w o y s k a  zasłaniał .  Gd y  Anglicy 
dalili. się od T a r r a g o n y , zburzone pro,.J 
zosta ły  ióy warownie .  Praca  by ła  ,,xe 
g d y ż  starożytne  Rzymskie mury  tw»r 9 
b y ł y  nad skałę,  2 tern wszystk iem 23 5ję 
ie d. j8 S ierpma w y s a d z a ć ,  co wszędz^  ̂
udało , i do 19 zrana gruzy  ty lko  W*u 
można  b y ło  w Tarragonie.  W oysko  
cuzkie odciągnęło z t a m tą d  d. 18-, 3 nazalUf#ł 
poszedł  z a  nim z  tamt ey sz ą  osadą  Je0 
B e r  t o l  e 11 i .

*) Po- dwóch rapportach X ię c ia  DalmaCJ^ 
um ieszczonych w JSrze 6c)tym G a ze'j 
szc'y na stronnicy  577,  nie ogtoszon1-1 / 
ty c/teza s ieszcze żadnych później'* ty 1 ir
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F a  rt a .

Pisma publiczne A u s t r i a c k i e  z a w i e ­
rają co następ uie :

M o n i t o r  pod d. 4. Września zawiera  
^hastępuiącą uchwałę  Senatu:

W y p is  z protokółu  Senatu z a c h o w a w c z e g o ,  
w e  Wtorek d. 24. Sierpnia 1S13;

S e na t ,  &c .  po  wysłuchaniu  M ó w c ó w  
Rady Stanu i zdania w y z n a c z o n e y  Kommis- 
syi  do roztrząśnienia podanego do u c h w a ł y  
proiektu ,  postanowi ł :

Art:  1. Trzydz ieśc i  tys ię cy  popisowych 
Wybranych  będzie, i do rozrządzenia  Mini* 
st rowi  w o y n y  oddanych z klass roku 1814, 
ł 8i,3, 1812 i łat  dawnieyszych  z następują­
cych D e par tam en tów  n ay bl iżs zyc h  Hiszpa* 
*ii.  ( T u  następuie ich wyszczególnienie).  
—  Art.  2. Oddane  p o w y ż s z y m  artykułem 
3°,oocr ludzi  do rozporządzenia Ministra 
w o y n y ,  wcielone zostaną do korpusów w o y ­
ska przec iw Hiszpanii  działaiącego.  —  Art.  
3. Pożenieni  przed ogłoszeniem ninieyszey 
u c h w a ł y  popisowi ,  wolni  są od ninieyszego 
2acjągu.  —  Art.  4. Ninieysza uchwała  Sena=> 
lu przesłąna b y d ź  ma przez Poselstwo N. 
Cesar zow i  i Kró l ow i .  —  Prezyduiący  i Se­
kretarze.  '

(Podpisano) C a m b a c e r e s .

Hr.  1’ A p p a r e o t ,  Hr.  C o  n ne t .

Widz ian o  i przypieczętowano:  
Kanclerz Senatu,

(Podpisano) Hr. L a p l a c e .

Cesarz przez  Dekret  w y d a n y  w  D r e ź ­
n i e  dnia 2§. Sieip-.ia ka za ł  ogłosić iak o  
prawo , p o w y ż s z ą  uchwałę  Senatu.

M o n i t o r  z dnia ggo Września ogłosi ł  
Iapporty  ,  które poprze-izi ły p o w y ż s z ą  u- 
chwałę :

P ie rw sz y  rapport ies-t pd Ministra woy-  
.^y do Cesarza. Oprócz z w y c z a y o y c h . ,  z w y ­
kle u ż y w a n y c h  uszc zyp l i wo śc i  przec iw Au- 
S-l i i, panuie w nim tuQ> który p r z y u i y m n i e y  
iest w ł a ś c i w y  okahczirościóm,,  w i.-klch żąd a  
s*ę ow ego  posi łku.  Niebezpieczeństwo,  vv ia-
k ..' i  _ : __ - 11 .. _ ... ; _W » • / * '

em p o ł u d n i o w e  P r o - w i n e y e  F  r a nk:
c y i zoayduią '  się, potrzeba bronienia terry- 
l°riium Francuskiego ,  przecież się w ni m.  o- 
Łt)ai.ą.. O postępie z tamtey  strony Pireneów

namienia się t y l k o  cośkolwiek,  i to dla prży* 
zwoi tości .  Oto iest ca ł k o w it a  rapportu tego 
o s n o w a :

R a p p o r t  M i n i s t r a  w o y n y  d c  C e *  
s a r z a  i K r ó l a  d n i a  pgo S i e r ? 

p n i a  1813.

N. Panie?  D o w i e d z i a w s z y  się W .  C. K.  
Mość o w y p a d k a c h  zas z ły ch  od miesiąca 
Cz erwca  r. b. na pó łn o c y  H iszpani i ,  po sta­
nowi łeś  p o wi er zyć  d ow ód ztw o  w o y s k a  s w e ­
go na P ółw ysp ie  Xigciu D a l  m a c y  i. l ak  t y l ­
ko ten stanął  na czele w o y s k a ,  interessa 
woienue  z tamtey  strony Pireneów widocznie 
o d z y s k a ły  lepszą postać.  Śmiałość  nieprzy= 
iaciela  wstrzymana,  i zapędy  iego w m w e c z  
Obrócone zosta ły.  Przymuszeni  Angl icy  o d ­
stąpić na oieiakł  c z a s  od oblężenia F a m -  
p e ł u n y ,  utracili  wiele  ludzi  w natarciach , 
które w y t r z y m a l i ,  i by li  świadkami  zburze­
nia sz a ńc ó w  i m a g a z y n ó w ,  które  n a o k o ł o  
tey twierdzy za łożone  były.  Wk rótce  potem 
w s ad z iw sz y  nieprzyiaciel  arty l leryę oblężenia 
i>a okręty ,  zw i n ą ł  pa niejaki czas oblężenie 
St. S e b a s t i a n ,  ale  zostawi ł  wie lką l iczbę 
żołnierzy pod w a ł a m i ,  k t ór zy  nadaremnie 
kusili się przedrzeć przez w y ł o m .  Lecz N ,  
Pauie!  Pomimo tych  pomyślnych  o k o l i c z n o ­
śc i ,  i lubo w o y sk a  Arragońskie i Kataloń- 
skie,  które zawsze z w y c i ę z k i e  b y ł y ,  po s k u ­
pieniu sit swoich,  no w y c h  się r. igą spodzie- 
wacz  korzyśc i ,  nie trzeba wsze lak o  zat a ić ,  
iż potrzebną iest rzeczą w o y s k ó m  w Hiszpa­
nii posłać p o s i ł k i ,  któreby  ie postawi ły  w 
stanie zniweczenia z a m i a r ó w  nieprzyjaciela, ,  
k tóry  ze strony swoiey  codzień może odbie = 
rać posiłki.  Śztuezne poburzenie ,  które Ans- 
gl i cy  w tym Kraiu zdz ia ł ać  potrafili ,  w y s t a ­
wi w oy sku  naszemu do. pokonania n o w e  z a ­
w a d y ;  a zatem nie ma ezasu do stracenia 
dla uczynienia w ó y sk  Cesarskich, w Hiszpanii  
zdolnemi do przezwyciężenia wszelkich t yc h  
trudności 1 stawienia się znowu w  tey prze­
w a d z e ,  raka się im przynależy.  Podałem) 
iuż W .  C,  Mości  rozmai te  ż ą d a n i a ,  przes ła­
ne mi od  M arsza łków  Xiążąc D a l  m a c y  i  i 
A l h u f e r y ,  w  celu otrzymania niezbędnie 
potrzebnych pos i łków.  T e r a z  mam honor 
pr re łożyć  W.  C. Mości, ,  a b y ś  na ka za ł  z a ­
ciąg z ostatniego popisu w De par tam en tac h,  
w bliskości Pireneów leżących.  O ż y w i e n i  
mi łością Oyc zyzoy^ i czuiae,  rak w a żn ą  dla 
nich iesł r ze cz ą ,  bronić tych granic ,  *nie> 
szkańcy  tych Departamentów,  O' czerw wc ale  
m e  w ą t p i ę ,  z w sze lką  g or l iwo śc ią  poddadzą
A  2»
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się n o w y m  u s i ł o w a n i o m ,  takich okol i czn o.  
sci po nich w y m a g a ią ,  W  północney  E.ran* 
cyi  nie ma ni k o g o ,  ktoby  temi uczuciami  
pr ze i ę t y ,  nie b y ł  g ot ó w ,  g dy by  tego potrze­
ba b y ł o ,  tsóywiększych cz ynić  ofiar,  dla o- 
bronienia s ł a w y  i ziemi Francuakiey.  Już 
Ba.sk o w i e ,  nim od W* C.  Mości  we zwa ni  
by li ,  z własnego popędu wzięli  sie do oręża 
i przec iwko  nieprzy jac ie lowi  wyruszy l i .  Z e  
wszystk ich  strón w tey części P a ń st w a ,  ży* 
cze.nia mieszkańców ,  po w o d o w a n y ch  po- 
wszechnym interessem, o d z y w a i ą  się za pra­
wid łam i ,  które W .  Ces. Mości  po da ię ,  bo 
w s z y s c y  znaią o czy wi stą  potrzebę onych.  
Prz ekładam zatem IV. C. Mości,  a bv ś  w tych 
Departamentach 30*000 ludzi  w y b r a ć  ka z a ł  
dla wzmocnienia w o y s k a  Hiszpańskiego.

Minister W o y n y  

(Podpisano) F e l t r e .

Pa t y m  rappo-rcie następnie inny krótki  
akt  pod napisem: P o w o d y  d o  p r o i e k Łt u  
U c h w a ł y  S e n a t u ,  r ów ni eż  w  tak im s a ­
m y m  tonie pisany , a gdzie m ię dz y  innemi 
w y r a ż o n o ,  że A n g i i i a  swoie momentalne 
ko rz yś c i  w H i s z p a n i i  —  tak iak i s w ó y  
d o m o w y  .kredyt  —  utrzymanie panowania  
swoiego  w l n d y a c h  W s c h o d n i c h  —  i  
środki do zebrania po s i ł kó w dla o b ł ą k a ,  
n y c h  i o m a m i o n y c h  Gabi ne tów stałego 
lądu (na p r ó ż n o  przysz łoby  zgadywaćg  l a ­
is i e/n u źródło wi)  —  skarbom M e x y  k a ń ­
s k i m  iest win na  ! Kt o  t y lk o  iak okolwiek  ma 
wi ado m oś ć  o stanie, w i a k i m  się A m e r  y k a  
H i s z p a ń s k a  od lat  ki lku zn aydu ie ,  i kto- 
kolwiek s łyszał  o zerwaniu ws zys tk ic h  by* 
ł yc h  niegdyś s tosońków z K r a i a m i  Europey-  
skiemi,  znayd z ie  pewnie to odkryc ie  bardzo 
dowcipn-em. —  Naygodnióyszyra  uwagi  ak= 
tern, iest iednakże zdany  rapport  w  imieniu 
osobney Ko mmissy i  Senatu przez Senatora 
Hrabiego B e~ur n o n  v i  I l e  w celu poparcia 
proiektu.  Sposobi  iakim się w tym rapporcię 
wspomina  o Narodzie Hiszpańskim,  o R z ą ­
dzie An g ie lsk im i  o wo ienney  Angli i  potędze,  
mianowic ie  zaś sposób,  iakim świetne skutki 
daleko  sięgaiących i g łę b o k o  r oz w a żo n y ch  
w o y sk o w y ci i  p l a n ó w , pięcioletnich c z y n ó w  
bohaterskich i dwudziestu s tanowiących zwy* 
c ięz tw,  aż  do przetniiaiącege ku g U r st w a  są 
poniżonemi ,  iest tak nadspodziany  i tak ie- 
d y n y ,  H w s z y s t k o ,  co ko lw ie k  aaygorszego 
m o i n a b y  sobie w yo br az ić ,  p r z e w y ż s z a ;  dla 
tego też nie możemy się wstrzymać  s łownie  
go tu prze ł oży ć :

, ,Mci  P a n o w i e !  Miaister w o y a y  i M®w “ 
cy  Rządu tak należycie w y s t a w i l i  nagląc^ 
potrzebę nayprędszego wzmocnienia  w o y s k 5! 
naszego na  P ó ł w y sp ie  działatącego,  iż uii do 
wy iaśnionych  iuź przez nich p o w o d ó w ,  ma­
ło  co pr zy d ać  pozostaie.  Mądre  rozporzą* 
dzenia,  któremi Cesarz przed swoim odiaz* 
dem do wielkiego w o y s k a  wszystkie porty * 
zatoki  Pań stwa  swoiego za be zpi ecz y ł ,  
koniecznie zniewolić A n g l i i ę  do zrzeczenia 
się zamierzonych przez nią wielkich  wyprą*# 
morskich,  i do zaniechania wszelkiego usi­
ło w an ia  przeciw w a ż n y m  o w y m  s t a n o w i  
skóm.  A n g i i i a ,  która w i e l e  i n t r y g u i ®  
a m a ł o  w a ż y ,  równie  tak mało  p o w a ż y ł *  
się w y st a w i ć  na  sz tych  w o ysk o  s w oi e  lądo* 
w e  w  w o y n i e  toczo ney  w N i e m c z e c h  p ó ł *  
n o c n y c h ,  i po łączyć  ie z Rossyyskiem* 1 
Pruskiemi zastępami .  O b a w i a ł a  się ona złych 
w y p a d k ó w  , k tóry ch  raczśy  uniknąć c h c i a ł a , » 
które iey niepowetowane b y ł y b y  zr tądl i ł j f  
szkody.  —  W t e m  p r z y k r e m  po ło że ni u ,  1 
d l a  n a d a n i a  s o b i e  p o w a g i  i a k o b /  
A n g i i i a  t a k ż e  c o ś  d l a  z w e r b o w a *  
n y c h  M o c a r s t w  u c z y n i ł a ,  postanowił  
Rząd Angielski  wo ys ka  Angielskie między 
Hiszpańskie i Portugalskie pomieszać bandy > 
ale z t y m  taiemnym warónkietn,  żeby  ie bet 
s zk o dy  nazad mógł u su n ą ć ,  skoroby  ty lk °  
tego Angli i  w y m a g a ł  interes. Z t ą d  to pos 
chodzi to n a g ł e  pomnożenie  sił  zb ro yo yc h ,  
przez które w o y s k a  nasze do wstecznych 
poruszeń,  o k tórych  Minister w o y n y  iuź do* 
niósł ,  zniewolonemi  zos ta ł y .  T o  wyiaśnih* 
iak o we  bandy  ośmielone p r z e m i . i a i  ą c ć m  
po wo dze nie m ,  p o w a ż y ć  się m og ły  oOledz 
mocne twierdze S t. S e b a s t i a n  .i Pamp-®* 
l u n ę  *). Już przed St. Sebastian otworzono 
p r z e k o p y ,  i .wy łum b y ł  iuż prawie zrobio­
n y m ,  gdy  waleczna osada krwawetni  wy*- 
cieezkami zmusi ła  nieprzyjaciela óo o d w r o ­
tu. ( Chociaż  ze st rony P a m p e l u n y  ko* 
rzyści  nasze mniey są świetnemi,  p r z e c i e ż  * 
tam p r zy na y m n ić y  w e  swoich przedsięwzięć 
ciach p r z e s z k o d z o n y m  zosta ł  nieprzyja­
ciel, a przekopy iego zostały po części zni* 
szczouemi.  VV.oysko zaś w a l cz y ł o  tam

V  Co zapewne straszna iest bezczelnością  
tych lu d z i , którzy wciągu, la t k ilk u  wszy' 
stk ie  H iszpańskie twierdze za ie li, i  c a ł f  
Półwysep na nowo zdobyli.

U w a g a  G a ze ty  Pragskiey.



? w y c z a y n 5e, z  nieustraszonym i rzadkićm męz- 
-teetn. TymJ czasem mogą  się o w e  ba nd y  
^ztnacoiać codz iennie;  mniemane ich z w y *  
cięztwa, od iednego do drugiego końca Hi- 
^panii  w y  trąbione,  mogą im wiele  p r o z ę -  
U t ó w  narobić  (!). NacJzieia wz ięc ia  obu 
tych twierdz i założenia sobie w n i c h  n i e d o  
stępnego siedliska ł o t r o s i w  a,  z w a b i  n a ­
s t a ł  n i e  w s z y s t k i c h  b a n d y t ó w  (!). 
J^stystkie te okol iczności  d n w o d z ą ,  iak po* 
' tzebną iest rzeczą p r z y i a ć  bez straty czasa  
? r°i«kt wzmocnienia woy*ska, ażeby  w o y s k a  
?asze na P ó ł w y s p i e  mogły  b y d ź  w s ta n ie  za- 
lScia dawnego swoiego stanowiska.  —  Ce- 
Jatz o d d a ł  sprawiedl iwość  sz lachetnym na* 
^oienióm zacnych  swoich P o d d a n y c h  w P y *  
£*o«ach; nie chce iednak d łużey ,  nad potrze- 

robić z  tego użytku,  i sądzi ,  iź lepiey iest 
wspomnioDych Departamentach  użyć  pew- 

l iczbę zdatnych  do boiu ludzi zkonsferyp* 
?J> lat  1812, t8i3» J814, a g d y b y  wymaga* 
a potrzeba,  także i 2 lat  daw ni śy sz y ch  dla 

p o p e ł n i e n ia  w o y s k a  w  Hiszpanii .  —  Uchwa- 
3 { S e n a tu ,  którą W W .  Panóm c z y t a łe m ,  

gtano\Ti tę l iczbę na 30,000, a osobna Koro* 
^ i s sy a ,  w którćy  imieniu ia m ó w i ę ,  gło* 
Su‘e zgodnie na przy jęciem onćyże .

K r ó l e s t w o  W ł o s k i e .

P ism a  publiczne A u  s t r y a c k i  e w yięły 
Uazety rządow ey M edyolańskićy następuią* 

y a r ty k u ł :*
, , N a p o l e o n ,  &c .  Oczekiwanie  Nasze 

? !<łzićć wkrótce ukończoną w o y n ę  lądową , 
a*ało Nam się s p o d z i e w a ć ;  iż będziemy 

^ 3gli Włoski  Nasz lud, k tóry  ciągle daie 
tyle  d o w o d ó w  p r zy w i ą za n i a ,  ochronić 

^ t o w y c h  c iężarów.  Ale chrąc d oy śd ż  do 
8® iedynie pożądanego ce lu ,  i oraz utrzy- 
ać kredyt, skarbu Króles twa  Na s ze g o,  nie 

^°8l'iśmy się obeyśdź bez nałożenia pobo ru  
 ̂ U)ennego , i r o z u m im y,  iż mnićy będzie 

l ^ ^ l i w y m  dla p ła c ąc y ch ,  gdy  go na d wa  
p “ roz łoż ym y,  dodaiąc go do z w y c z a y n y c h  
5t ^ t k ó w  lat  następnych.  T y m  końcem po- 

o wil iśmy i s t a n o w i m y:  —  Art: 1. Dl a  
, p l'zenia kosztów w oyny  w  latach 1813 i 

'3-t złożą Dapartamenta Króles twa  Włoskie* 
ta iW dvv°c h  ostatnich dwumies ięcznych  ra- 

toku bieżącego pół tora  od sta,  a przy  
oj ćy dwumiesięczney  racie r. z8 * 4  po pół  
ą.^sta od każdego skuda podatku.  —  Art.  2. 
lic M od er n  w y p ł a t a  będzie prawdziwem za- 
ctp n*etn» i rozkazuiemy zaraz,  a by  od zw y*  

aź ny c h  p odatków w i a t a c h  i8'>5 i i 8 ‘ ó. co

rok przez p o ło w ę  odtrącaną b y w a l a i —-Art.  g, - 
Nasi  Ministrowie pr zy ch o d ó w  i sk af b u  maią  
zlecenie uskutecznić ninieyszy  w y r o k .  —  
D z i a ł o  się w  Na s ze y  Cesarski  ey g ł ó w n ć y  
kw a r tć rz e  D r e ź n i e  dnia 14.  Sierpnia 4813.

(Podpisano)

N a p o l e o n .

P rze z  Ceśarza  i Kr ó la  ;

Minister Sekret: Stania 

^Podpisano)  Hr,  A l b  i ni .

—x x x x x x x x x x > « » o e x x x x x x x x x x x x x x x x x x - - *

M e te  o ro 1 o g i c.zn a W i ado m ość.

C.  K- guberniialny i prezydyalny  Sekre­
t a r z ,  tv.  V a n  R o y ,  któremu winDi ieste* 
śm y od Października r. i g i i g o  regularne i 
nieprzerwane udzielanie rozpoczętych nsy= 
p ie rwćy  przez Diego,  i czyn ion yc h  ciągle e 
wi e l ka  troskliwością D o s t r z e ż e ń  m e t e o ­
r o l o g i c z n y c h ,  stara się pomnażać  i udo­
skonalać sw oi e ,  ter.iz iuż przewyborne  me­
teorologiczne apparnturn, i pewnie mogą ie­
go dostrzeżenia stać obok nay dokładniey-  
szych i naypewnieyszych takichże dostrze­
że ń,  gdz iekolwiek tylko  t ako we  w Europie 
są czyii ionemi.  Niedawno opatrzonem z o ­
s ta ło  to apparaturn deszczomiarem ( O m b r o -  
m e t e r ) ,  który C.  K.  l icealny Mechanik tu.* 
teyszy  P. J i i r g e n s  (Mąż,  zasługujący  n a a a y -  
większe p o c h w a ł y  za zręczność sw oią  w ro- 
bieoiu wszelkich g a t u n k ó w  a p p a ra t ó w  f izy­
c z n y c h ,  tudzież za przysługę ,  uczynioną *  
nay lepszą chęcią w przy łożeniu  się do tu- 
teyszego meteorologicznego appdratu)  zrobi ł  
Według podanego sobie przez Dostrzegacza- 
planu.  Czynione przez znaczny czas z desz­
czomiarem tym doświadczenia ,  potwierdz i ły  
dokładność  onegoż. Aż  do 1/2 punktu (1/24 
części l i n i i ) ,  może przez połączone z mus 
narzędzia , wy sokość  spadłego deszczu do­
kładnie by dź  oznaczoną.  Nic nie iest tak me* 
pewnćm, żak samo podanie,  że d ć s z c z  p a ­
d a ł ,  ieżeii oraz nie może b y d ź  w y k a z a n ą  
wy sokość  wody,  spadłey  podczas deszczu,  
Źe wiadomość tych  podań wielce iest w ażn ą  
dla ekonomii,  medyc yo y  i historyi natural- 
n ć y ,  że a na  do udoskonalenia kiitnąitologti
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K r a m  'niezbędnie iest po trz eb ną ,  d o w o d z ą  
t o  l iczne d e s  z c z o m i e r  n e doświadczenia ,  
czynioBe w  nayucywil iz o wa ńs zy ch  Kraiach  
E u ro py .  R e d a k c y a  tey Gaze ty  , pragnąca 
ka żd y  ar t yk uł  oney że  w ed łu g  wszelkich  sił  
swoich udoskonalić,  nie mogła d łużey wslrzy= 
mać się cd podawania  wysokośc i  spadaiące- 
go w e  L w o w i e  de szczu ,  i poświęci ła  tey 
interessuiącey wiadomości  osobną r ubrykę w 
dostrzeżeniach meteorologicznych,  IV o wy ch  
dniach,  w  których żaden deszcz nie p o d a ł ,  
oznacza  się to trzema płasko-prostemi znaka*

mi. Wreście oznacza się w y s o k o ś ć  spadłe? 
deszczo we y  w o d y  ca lami  (" )  l iniiami .("') 1 
punktami (•) według  miary  Wiedeńskie?.

Nakoniec  czyni  się to ieszcze ta uwaga* 
ze dla szczupłego w rubrykach mieysca,  na­
zwiska  wiatrów pićrwszemi  t y l k o 'znaczona 
są l i terami;  i t a k :  P.  (Półno cny )  Po. (P0" 
ł u d n i o w y )  W .  (W sc h o d n i ) ,  Z. (Zachodni)* 
P o .  W .  ( Poł uda iow o > Wschodni) P. Z ,  (Pół­
n o cn o- Za ch o dn i) ;  l iczba zaś i oznacza wiatr 
słaby,  3 średni,  a  3  mocny.

x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x X x x x x x x x x x x x X x X ;<

M eteorologiczne Dostrzeżenia we Lwowie od dnia n .  do t6 . P aźdiern iky  j g i 3.

yZ tych każdego dnia podawanych dostrzeżeń, czy n i się, 1 wszc o wschodzie słońca  

zgie o godz, 2gie’y  po południu, a gcie o godz. 10 tey w nocy.)

*11-

. Barom etr. Termometr.
ticaum ura

—C------------—-

W ilgocią
mierz.

W ysokość spa 
dłego deszczu  

lub śniegu w 
przeciągu  24 

godzin.

> W iatry ¥ Odmiany
pow ietrza.

27 > ro, s . t  b, 2. 9 4 , 19. Z . 1. chm ury .
11 27* * 1, 4 . t  9 * 6. 7 5 . 5 ł * —  —  — P . Z . 2. chm ury.

27, »*» 0. t  5 , 8. 8 4 , 28. Po. Po. W. 2. gę. chm ury. |

27, IO, 7 - + 7  *- 3- 9 l » 80. Po. 1 . pochm . deszcz.
: 12 27 > 10, 3 ‘ f  io-] 8 4 , 8 5 - 0 2 " ,  5 .” Po. Po. Z . f. g ę. chm ury .

3~r. 11, 2. t  7» 7- 8», 33- P .Z . 2. tasno.

i j 28, 0, 8. t  6 . 89, 04. P . Z . 2. gc. c/trn. deszcz.
28,. »*■ 9 - t  9 - 70,, 66. 0 ' "  2 ' /  8.- Z . 2. chm ury.

■ ł 28, !> 2. +■ 4 *. 7 -

co
■

76. i Po. 1. chmury.

27 * 11, ó- t  ó. 84 , d-7 - , Po. 1. tasno.
*4 27 , 9* 11. t  ! 4 * 5 - 5 8 , 9.5- --- ---- --- P e. 2 . chmury.

Y * 9, (S t  ‘ -0* 2., <>7 , 14. Po Po. Z . 2. chmury.

: 27 * 10, 7- t  6> 7 - 90, 10'. Z . 2. pochm . deszcz.

*5 28, 0, 2v f  7 * .8, 65, 4 .3:. o“ ,, i " J P. Z . z. 3- iasno.
28, «, 8- t  2, 4 - 88, ‘ 8- Po. Po. W. 1. chm ury. ^

i 1 3% I, 9, t  G 4-» if 89, 04. . Po. Po. W. r. iasno , szron.
!i6: .28,, O, 3- t  10,. 7 . 69, 14. —  —  — Po. Po. W. 3- chmury.

1  1
27,, 11, 7 * t  7 - 1 7 9 , 80. P b. Po. W. 3■ 1 iasno. __


